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Zahłąkany sierota. 


= w poniedziałek ubiegły znaleziono 7 letniego chłop- 
w caj sa Kacprzaka, na rynku na Bałutach; ubrany 
wiadzć ze ubranko i pantofelki skórzane. Chłopiec opo- 
VA raaa ÓW utracił przed kllku miesiącami. Kil- 
ulicy | do przebywał u stróża, którego nazwiska ani też 
by ZAROŁIĆ a gdzie to miało miejsce, nie pamięta Gdy- 
Szkolną nr pp krewni sieroty, zechcą się zgłosić na ul. 

- T III piętro, oficyna, do Karola Pahl. 157 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
z Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38 
) 345, e 6.10, A 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Gdohedzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.48, 4.40, 
fo Warszawy: o godzinie 9.30, 8.08. Przychodwą 
a Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyl Łódź=kaliska do Słotwin o godz 
6.6B, se Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą s+ 
it. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Ksia- 
szok do st, Ł/dź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym druścien 
SEDACZEJĄ czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Zasady autonomii. 
sł żę te 
Wobec zamierzonych wyborów do Damy pań- 
stwowej, zaznaczyć wypada, że tylko partye opo- 
Zycyjne rosyjskie włączyły do swoich programów 
zasady autonomii dla obeoplemiennych narodowo- 
sci, wchodzących w skład państwa rosyjskiego. 
Partye zaś tak zwane legalnego porządku lub 
Prawicy na czele swych programów stawiają prze- 
dewszygtkiem utrzymanie jedności państwa. 
„W chwili obecnej, piszą „Nowosti*, niema 
"i Rosyj takiej narodowości. która dążylaby do 
oddzielenia się od państwa. Nawet w Polsce, o któ- 
py w społeczeństwie rosyjskiem oddawna usta- 
a się pojęcie, jako o kraju buntowniczym, nie 
ę„wniaży się dążenia do zerwania związków z Rs- 
z Powstanie zbrojne wybuchło teraz nie w War- 
st sj lecz w Moskwie i wszystkie rodzaje prze- 

A ziałania władzom przy ruchu obecnym dalo- 

5 Ostrzej występują w wielu miejscowościach 
=h Sl, niż Polsce, w której rozrnchy rewolucyj- 

ojawniły się bardzo slabo. 

„Wobec takiego stanu rzeszy — piszą dalej 
ie A" TVR jedność państwa, którą partya 
Ag ego porządku i inne jej pokrewne stawiają 
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CZWARTEK 8 lutego 


W sobotę 


nie należy roznmieó w znaczenin zapobieżenia 
rozpadnięcia się państwa, lecz jako cpozycyę 
przeciw jakiejkolwiek autonomii prowincyonał 
nej. 

3 Tymczasem pomimowoli wyraża się pytanie 
jaką zasadę możnaby przeciwstawić antonomii 
w znaczeniu lokalnego samorządi? Jedną tylko, 
mianowicie zasadę centralizacyi, zasadę w isto- 
cie swojej ezysto biurokratyczną. 

W samej rzeczy wszelką myśl o decentrali- 
zacyi bez ustępstw dla ladności miejscowej spro- 
wadza się tylko do znaczniejszego rozszerzenia 
władzy gubernatorów, co zresztą ujawnieno we 
wszystkich projektach biurokratycznych, mają: 
cych na widoku tylko biurokratyczną decentrali- 
zacyę. 

Rzeczywista zaś decentralizacya polega na 
uwzględnieniu żywiołów miejscowych, oraz odrę- 
bności ludności miejscowej, która winna brać 
szeroki udział w sprawach dotyczących gospe 
darstwa swej prowiucyi czy kraju. Sianowi ona 
wyrsźue przeciwieństwo decentralizacy! biurokra- 
tycznej t. j. rozszerzeniu władzy gubernatora po- 
łączonemu niewątpliwie z uszczerbkiem praw 
i imieresów laduości miejscowej. O ile gospo- 
darz gubernii bardziej niezależnym będzie od 


| ministra o tyle staje się on pelniejszym władcą 
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gubermi i jej samorządcą. 

Dacentralizacya zaś organiezna, jedyna ma 
jąca znaczenie dla dobra państwa, opartą być 
winna ua rozszerzeniu zasad samorządu spułeczne- 
go. Natoralmie przy takim samorządzie nie mo- 
gą się mie ujawnić odrębności warunków ekono- 
miczuych i etnograficznych danej miejscowości. 


„Nowosti*, omawiająs tę kwostyę, całkiem 
słusznie zazaaczają, że inny ma charakter sa- 
morząd memski w gubernii rosyjskiej przemy- 
slowej, a zupełnie odmienny w gub. rosyjskiej 
rulmiezej -0 grancie urodzajnym; inny w gab. 
kaukaskiej, inny w syteryjskiej lub małorosyj - 
skiej. Cəz dopiero mówić o goberniach, zalu- 
dniopych przewaźnie przez łotyszów, estów i t. p. 

Niema więc bic dziwnego, że samorząd 
w Królestwie Polskiem nosić musi charakter 
polski i przytem odrębay od takiegoż samorzą- 
du w wiela guberajach rosyjskich. 

Niezależnie od tego, istnieje w Rosyi wiele 
gubernij, posiadających pokrewne warunki z po- 


wodu charakteru większośsi ludności, jej wy- 
znania, wspólności interesów ekonomicznych. 
Połączenie takich gabernij w odrębne samo- 


dzielne grupy, z centralaem biurem lub zjazdem 
byłoby, zdaniem <Nowosti,» o wiele więcej po- 
żądanem, niżeli rozbicie samorządu na poszcze- 
gólne powiaty, a nawet parafie, eo równoznacz- 
nem jest z wytworzeniem drobnej jednostki de- 
centralistycznej. 


Te partye, które odrzucają zasądę anto- 
nomii lokaliej i kołdują centralizacyi, pod ha- 


wa 
zek damę „Obrona Częstochowy” si r.ż: 


rs Zwyczajne ogłoszenia ra tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
(dla poszukujących pracy po i kop). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz pelitowy. 
honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


„Rewizor z Petersburga‘! po raz pierwszy 
komedya w 5 aktach N. Gogola. 


słem jedności państwa, są podporami biurokra- 
eyi, która tyle złego przyczyniła Rosyj. 

Zasada samorządu wprowadzoną już została 
prawie w całem państwie, a niebawem ma b;ć 
urzeczywistnioną na Syberyi i w Królestwie Pol- 
skiem, 

Samorząd jednakże gubernii wziętej oddziel- 
nie nie załatwia jeszeze kwestyi. Gabernia po- 
jedyńcza nie przedstawia sama w sobie ani eko- 
nomicznej ani też etnograficznej całości i zawsze 
ciąży do przyległych do niej jednorolnych gu- 
bernii, z któremi dopiero stanowi grupę prowin- 
cyonalną. Taka grapa korzystać winna z samo- 
rządu bardziej szerokiego, niź może to mieć 
miejsce w każdej poszezególnej gubernii. 

Tylko takie grupy prowiucyonalue, odpo- 
wiadające rozmiarami dzisiejszym generał gu- 
bernatoratwom, mogłyby wytworzyć samorząd 
prowincyonalny i niezależność miejscowego ich 
życia od papierowej działalności biorokracyi cen- 
tralnej. 

Taka zań samodzielność w stopnia najwyż- 
szym dopomoże do rozwoju sił kulturalnych 
miejscowych w niczem nie naruszając zasady 
jedności państwa, wzmocni zaś jego potęgę na 
wewnątrz i zewnątrz. 


—- — 


Głos przeciw bojkotowi. 
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Uznanie «bojkotu wyborów» i Dumy, jako 
zasady taktyczaej, spotyka się nieraz z zarzu- 
tami, wymotywowanemi w lonie samych nawet 
stronnictw Bocyalistycznych rosyjskich, które 
zasadę tę przeważnie wysunęły, lecz nie są co 
də niej w zgodzie. 

Właśnie w ostatnim numerze gazety «Nasza 
żizń» zamieszczono ciekawy głos znanego dzis- 
łacza G W. Plechanowa, zaczerpnięty z M 4-go 
pisma <Dziennik socyal demokraty». W artykule 
tym G W. Piechanow mówi o znaczenia orga- 
mizacyi profesyonalnych dla ruchu robotniczego, 
a w końcu zaznacza, iż ruch ten odbywa się 
w obrębie państwa rosyjskiego w odmiennych 
warunkach, niż na Zachodzie. Tam—powiada— 
proletaryat może liczyć tylko na własna siły, 
ponieważ nie może ufać poparciu innych klas. 
Jest izolowany zupełnie. Tymczasem pzcleńa- 
ryat w Romyi, walczący za taką sprawę, w któ- 
rej powodzeniu zainteresowane są i Inne klasy 
ladności, nie jest jeszezo izolowany, ponieważ 
może znaleźć poparcie i ze strony klas innych. 
Stąd autor robi wniosek, że socyalna-demokrzcya 
«powinna cenić sobie poparcie nieproletaryac- 
kich partyi opozycyjuysh, nie zaś odpychać je 
od śiebie nietaktownemi wybrykami». 

Dalej autor mówi o udziale robotników 
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w kampanii wyborczej i kategorycznie oświad- , 


eza się przeciw bojkotowi. 

„Nietylko na wsi, lecz i w mieście udział 
nasz w zgitacyi wyborczej da nam możność do- 
prowadzenia do maximum wpływu naszego na 
szerokie warstwy pracujące. 

„Dlatego właśnie jestem przeciw bojkotowi. 

„Wiem, — powiada Plechanow — że ogloszą 
mnie jako wroga ludu; dość mi przypomnieć s0- 
bie rezoluvye niektórych naszych organizacyj. 
Ale wrogowie ludu bywają różni. Ibsenowski 
doktór Stockmann był także ogłoszony za wro- 
ga luda, a jednak nie temu ludowi nie szkodził*. 

Ze swej strony gazeta, przechylająca się 
dość wybitnie ku krańcowej lewicy, a nawet po- 
pierająca dawniej bojkot Dumy bułyginowskiej, 
dodaje: 

„Nie znajdujemy słów, aby w sposób jak- 
najbardziej stanowczy wszystkim rcbstnikom, 
pragnącym świadomie zapatrywać się na rozwi- 
jające się wypadki, zalecić odczytanie tego wy- 
sote ciekawego glosu“. 


Odroczenie Dumy, 


«Slowo» petersburakie notuje obiegającą 
w ostatnich czasach uporczywie w stolicy nad- 
new:kiej pogłoskę, że Duma państwowa, o ile 
zwołana zostanie w kwietniu, cgraniczy się do 
wypełnienia rozmaitych uroczystych aktów, po- 
łączonych z otwarciem i że następnie, z awagi 
na zbliżające się lato, członkowie Damy zostaną 
rozpuszczeni i sesya sejmowa rozpocznie się do- 
piero w jesieni. W związku z pogłoską tą roz- 
powszechniane są miarodajne jakoby informacye, 
że zwłoka w zwołaniu Damy wywolana została 
koniecznością zlikwidowania wszystkich rachum- 
ków afery wschodnio azyatyckiej, ażeby nie za- 
szła potrzeba wtajemniczania posłów w rozmai- 
te szczegóły drażliwej niewątpliwie natury. 

„Czy irformacye te są prawdziwe — pisze 
z tego powodu cytowany wyżej dziennik — roz- 
strzygać nie chcemy. Fakty jednak budzą nie- 
wątpliwie uczucie pownego niepokoja W budże- 
cie państwowym, w rubryce dochodów f.guruje 
olbrzymia suma, około 500 milionów, spudzie- 
wana z jakichś tajemniczych operacyj kredyto- 
wych. W rubryce wydatków umieszczono 405 
mibonów na zakońszenie rachunków nieszczęsnej 
wojny i jej następstw. 

„Rząd kr. Wittego pragnąłby rzeez prosta, 
rachuuki te ukończyć przed Dumą. Nie można 
przecie przedstawicieli narodu zaprzątać odrazu 
„następstwami postępowania naszych „utalen- 
towanych” dostojników państwowych. Gotowi 
zaraz poruszyć kwestyę kolei wschodnio-chiń- 
skiej, której wiorsta kosztowała około 150,000 
rb. (l) i budowy Dalnego z wspaniałemi willami 
i a zamiejskiemi nawet miejscami rozrywek 
i kwestyę banku chińskiego, i różnysh przedsię- 
biorstw, w których tak czy owak, bezpośrednio 
czy pośrednio, zainteresowany jest laxże i pro- 
zes rady ministrów.. Nie można, nie wypada 
wtajemaiczać Damy w owe tajemnice. Zlikwi- 
dować trzeba „następstwa ” wojny za jakąbądź 
cenę przed zwołaniem Damy, bez względu na 
Manifesty, Usazy a nawet oświadczenia hr. 
Wittego... 

Operacye kredytowe, o których tak głucho 
wspomina najpoddańszy raport ministra skarbu, 
nie pozwalają wątpić, że rząd ma na celu olrzy- 
mać pół miliarda i to, rzeez prosta, nie inaczej, 
jak w drodze pożyczki. W zrujnowanej Rosyi 
pożyczyć nie można, trzeba się więc będzie zwró- 
ció do kapitalistów zagranicznych. A oni, choć 
duszą całą oddani br. Wittemu, pieniędzy jednak 
nie dadzą bez Dumy. Mamy więc nowe zacza- 
rowane koło. Likwidacya „następstw” afer wy- 
maga pieniędzy, pieniędzy dostać można, zwo- 
ławszy Damą. Damy jednak zwołać nie można 
przed nkvhzeniem likwidacji... I niechże ta kto 
znajdzie punkt wyjście! .. 

Giyby na czele rządu nie stali ludzie, zain- 
terosuwani bezpośrednio w zatajenia wszystkich 


„nastęsstw* mieszczęśnej wojny, wówczas wyj- | 


'ście, zdaniem „Slowa“ znalazłoby się. Duma zwo- 
łanaby została w styczniu, wyasygnowałaby po- 
trzebne pieniądze, z winnymi zaś rozprawiłby 
się sąd... Widocznie jednak nie odkupiliśmy je- 
szcze naszych <krwawych błędów» i dlatego od- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 lutego 1906 z. 


wiee trzeba zwołanie Dumy, choćby przy pomo- 
cy nowych niepokojów... 

Pogłoski o odroczeniu Dumy potwierdza tak- 
że koresponpent petersburski «Voss. Ztg.>», który 
donosi, że Dama zwołana zostanie na pierwszą 
sesyą w końcu kwietnia, poczem odroczona z0- 
stanie do jesieni. Korespondent dodaje, że wieść 
o zamiarze odroczenia Dumy do jesieni wywołu- 
je wielkie wzburzenie. 


— —: —  — 
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Nowy projekt szkół. 


Kcmisye, wyłonione z grona urzędników mi- 
nisteryum oświaty, opracowały projekty refurmy 
szkoły średniej i niższej, 

Szkoła średnia, według tych projektów, ma 
być pięcia typów. 

l. Rządowa, utrzymywana wyłącznie przez 
skarb. Program zależeć będzie od uznania mini- 
steryum. 

2 Rządowa, otrzymująca zasiłek od insty- 
tuoyi społeczpych, np. ziemstw. Program za- 
leżuy będzie od ministeryum i instytucyi spo- 
łeeznych. Nadzór nad temi 


szkołami należeć ; 
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Po Manifeście październikowym zwołali te- 
dy na styczeń już jawny wiec do samej stolicy 
państwa, ażeby władze decydujące łacniej usły- 
szały ich prośby. Aliści, po daremnem wyciera- 
niu przedsionków ministeryalnych, pozwolenia na 
zjazd nie uzyskali, bo — pewiedziano im—niepo- 
dobna robić wyjątku z ogólnego zakazu. Nawet 
<Nowoje Wremia» wyraziło z tego powodu zda- 
mienie „Nie pojmujemy zapełnie—pisze—jakie 
przeszkody zachodzą przeciwko otwarciu zjazdu. 
Jakiekolwiek byłyby cele zjazdu, i rządowi, i 
społeczeństwu, i prasie przydałoby się wiedzieć, 
co myślą, czego pragną, ku czemu dążą mnuzuł 
manie rosyjscy. Niewątpliwie uczuwają oni spo- 
ro braków i potrzeb, których zaspokojenie może 
jeno poprawić i wyrównać stosunek ludności mu- 
zułmańskiej do państwowcści rosyjskiej. Świat 
muzułmański sam przez się jest niedostępny dla 
oka obcego, dlaczegoż. więc nie pozwolić na pod- 
niesienie zasłony, zwłaszcza teraz, kiedy panis- 
lamizm ocknął się z uśpienia*? 

Według jednych gazet, członkowie zjazdu 
pojadą wiecować do Finlaudyi; według innych— 
porozumieli się dostatecznie, przesiadując w ho- 
telach petersburskich i ułożyli już petycyą o 80 
punktach. Wypłynie ona zapewne na jaw w przy- 


będzie częściowo do instytucyi, dających za- | szłej Damie państwowej, albowiem mazułmanie 


sitek. 

3. Społeczne, z pomocą pieniężną ze strony 
skarbu państwa. Program zależy od ministeryum 
i założyciel'. Konuwola społeczna zapewniona obok 
kontroli rządowej. 

4. Prywatae. Program zależeć będzie wy- 
łącznie od założycieli. 

5. Społeczne, bez pomocy pieniężnej ze 
s rządu. Program układać moszą założy- 
ciele. 

Szkoły rządowe muszą się dzielić ne: 

s) gimnazya 8 klasowe z dwoma językami 
starożytnemi; 

b) gimnazya 8-klasowe z łiciną; 

c) gimnazya 7 klasowe z łaciną nievbowią- 
zkowa; 

d) szkoły 6 klasowe, wstęp do wyższych 
zakładów naukowych wychowańców tego typu 
szkoły wzbroniony. 

Szkoły, o których programie ma choć ezę- 
ściowo stanowić rząd i nad któremi częściowo 
będzie miał kontrolę i w ezęśsi łożyć będzie na 
utrzymanie, otrzymują prawa szkół rządowych. 

Projekt powyższy dotyczy również szkół 
żeńskich. 

Drugi projekt odnosi się do szkół niższych, 
a głównie jego punkty są następujące: 

1. Program ma odpowiadać dwuklasowym 
szkołom ministeryalnym. 

2. Do otwarcia szkól tych powołane będą 
instytucye i organizacye społeczre. i 

3. Wydatki na badowę i naprawę gma 
chów, opał, cáwietlenis, ponosić mają organiza- 
cye społeczne. 4 

4. Personel nauczycielski i pedagogiczny 
ma opłacać skarb państwa. 

Projekty powyższe ministerynm oświaty ną- 
desłało kuratorowi warszawskigo okręgu nauko- 
wcgo do opinii, z prośbą o jaknajśpieszniejsze 
odesłanie ich do Petersbnrga. 

=g 


Niedoszły zjazd. 


Zeszłego roku, tatarzy i inni wyznawcy pro- 
roka, zjechawszy się licznie na jarmark w Niż- 
szym Nowogrodzie, zapragnęli skorzystąć ze spo- 
sobności i naradzić się społem nad bolączkami 
smojemi. A kiedy odmówiono im pozwolenia na 
wiec w mieście, wynajęli wielki parowiec osobo- 
wy i pod pozorem wspólnej hulanki (ta zawsze 
jest dozwolona) wypłynęli na Wołgę i na jej fa- 
lach awój sejmik odprawili. 

A mieli o kim i o czem radzić, gdyż w pań- 
stwie rosyjskiem mieszka około 15 milionów mu- 
zułman, którym również do żywego dobodła biu- 
rokracya i centralizacya. Mieli oni niedyś swoje 
szkoły, przekształcone w roku 1864 na ministe- 
ryalne; mieli, podobnie jak ormiamie, swój faa- 
dusz wyznaniowy, będący teraz w administracyi 
rządu; obierali ongi sami duchownych i sędziów, 
mnfrów i kadich, a teraz dostają ieh z urzędu 
i r. d. Nie chcą więc w tyle pozostać za ianemi 
narodami i radziby odzyskać awój samorząd miej- 
scowy. 


ZOZ WIE 
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"smarować... 


postanowili zerwać z dotychczasowym sposobem 
ujawniania swych pragnień za pośrednictwem 
tlomaczów w dosłownem i przencśiem znacze- 
nia. 

Przez długie lata nawet mizerny registr3 tor, 
służący za tłomacza języków wschodnieh, roz- 
strzygał często o losie „obeopłemieńców*. Oto 
przykład nietyle jaskrawy, co wymowny: 

„W glnchym zakątku zawojowaaego kraju 
urzędnicy rosyjscy strasznie nuciskali kirgizów. 
Brali barany, odbierali wielblądy i konie, sło- 
wem grabili, jak mogli i napychali swoje kie- 
szenie. Koczownicy znosili to długo, wreszcie 
postanowili zanieść skargą, skoro tylko władza 
wyższa przyjedzie. 

Wywiedzieli się, kiedy dostojnik będzie nie- 
daleko ich aułów przejeżdżał, przywdziali od- 
świętne szaty i wyruszyli zawczasu. Aliści za- 
pomaieli o tłomacza, zapomnieli mu ręce po- 
A tymezasem urzędnicy przewą:- 
chal’, że burza nadciąga i zapobiegli jej, przyo- 
biecawszy tłomaczowi coś realnego. 

Oto nastąpił dzień przyjazdu dostojnika. 
Dobroduszny generał zajechał karetą a że mu- 
siano konie przep:ządz, więc wysiadł i zbliżył 
Bię ku tłumnie oczekującym. 

Wybrany rzecznik złożył mu niziutki po- 
kłon i zaczął przemowę, gestykulująs, wskazy - 
wał swoich rodaków, aby dostojnik zażądał od 
nich potwierdzenia oskarżeń 

— Czego chcą oni? — zapytał generał tlo- 
macza. 

— Proszą paua generała o zajechanie do 
nich, do anłu, pośniadać i wypocząć 

— A! Podziękujcie im i powiedźcie, że chę 
tnie skorzystałbym z ich zaproszenia, ale się 
bardzo śpieszę. 

Tłomacz zwraca się ku kirgizom i powiada: 

— Generał mówi, że jeśli ośmielicie się 
jeszcze wygadywać na swoich naczelników i tak 
łgać, jak teraz, to każe was wszystkich cówi- 
czyć rózgami. i 

Sędziwi starce spojrzeli ze zdumieniem na 
uśmiecha:ącego się dobrotliwie generała. 

— My nie kłamiemy! Zniszczyli nas do 
szczętu! — krzyczy mówca, zwracając się do 
dostojnika. < 
Cə on mówi? — pyta z kolei źlziwiony 
generał ZE 

— Oni są bardzo strapieni, że pau geuereł 
nie może napić się u nich herbaty — bezczelnie 
łże tłomacz. 

— Ija też bardzo żałuję. Powiedz im, że, 
wracając, nieodmiennie wstąpię do nich. 

— Generał kazał powiedmeć, ażebyście na- 
tychmiast wynieśli sią stąd jakaajdalej i nie 
niepokoili go waazemi głupstwami, Jeżeli, wra- 
cając, zobaczy którego z was, wszyscy odpo- 
wiadać będziecie. Nie wierzy on wam wcale. 

Generał w dalszym ciągu łaskawie się 
uśmiecha, ściska dłonie seniorów, wreszcie wsia- 
da do karety. 

Tłum kirgizów pozostał osłapiały, z szeroko 
otwariemi ustami i oczyma“. 

A nie jest to bynajmniej urywek satyry 
Szcredr.na lub monologu Gorbunowa. Przełoży- 
liśmy ten ustęp z całkiem poważnych wspomnień 
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o Taszkencie p. Sorokina, nmieszczonych 1899 
roku w bardzo poważnym miesięczniku «Istori- 
częskij wiestuik>. 

Wprawdzie w porównaniu z tem, eo się dziś 
nad Kama, Karą czy Kuszką dzieje, epizod po 
Wyższy uakrawa na niewinną sielankę, ale wła- 
Śnie wskazuje on ź'ódło wszego złego. 

„Praca polska*. 


Ruch przedwyborczy. 


Do doia dzisiejszego (godzina 2 popoładniu) 
do biur okręgowych wyborczych sg osiło się 
cgólem 9585 osób, mianowicie w pierwszym okrę- 
gu zapisało się 1355 osób; w drugim okręgu 2102 
osób; w trzecim okręgu 2471 (sbi w ezwartym 
skręga 3657 osób. 


* 


Z powiatu łaskiego donoszą nam, że listy 
prawyborców pierwszej i drugiej kuryi oraz 
miejskich, zostały już sporządzone. 

. W ciągu ostatnich dziesięciu dni odbywały 
się zebrania przedwyborcze w celn omówien a 
różuych spraw, dotyczących wyb>rów do Dumy 
państwowej. 

Komisya powiatowa rozpoczyna swoją dzia: 
łulność w nadchodzący poniedziałek. Będzie to 
pierwsze gospodarcze posiedzenie. Na członków 
komisyj że strony właścicieli ziemskich powołani 
został: p. Marceli Myszkowski, właściciel ma 
jątku Zapolice, oraz p. Bolesław Trepka, wła- 
Ściciel majątku Wielka Wieś. 

„Jako kandydatów na wyborców w powiecie 
łaskim wymieniają: z Łasku ks. kanonika Pło- 
szaja, regenta Olszakowskiego i inżyniera Miń- 
kowskiegi; z Pabianic przemysłowca Ladwika 
Schweikeria, doktora E chlera 1 Rudolfa Badzyń- 
skiego; z powiatu łaskiego ze strony właścioieli 
większych posiadłości ziemskieh p. Micbsła Ro- 
ace z Dąbrowy Rasoekiej, p. Tadeusza 
ani icxlego z Krzesłowa; ze strony właścicieli 
ań ejszej posiadłcś:i ziemskiej dotychczas je- 

cze nie przedstawiono kandydatów. Ogółem 

z powiatu łaskiego będzie 11 wyborców. 


KALENDARZYK TEREINOWY. j 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Gniewomira. J u- 
tro @oryslawa. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
zS 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
zoram. 


TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Obrona Częstochowy* dramat historyczny w 8-iu obrazach 
Juliana z Poradowa. Początek o g. 8 wieczorem. 


POSIEDZENIE. Jutro posiedzenie członków Sek- 
ek techaicznej (Dzielna 31), o godzinie 8 i pół wie- 
orem. 


— Jutro posiedzenie żarządu chrześc. Tow. do- 
broczynności (Dzielna 52), o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Składka Kościelna. Podług opracowanych 
wykazów składka w roku 1906 na utrzymanie 
ozterech nadetatowych wikaryuszów przy ko- 
ściele św. Krzyża określoną została ua 600 rb. 
i Śsiągniętą zostanie z właścicieli posiadłości 
we wsiach: Nowe Rokicie, Stara Rokicie, Ka- 
rolew, Widzew, Zarzew, Poręby i Augustów. Na 
utrzymanie zaś jednego wikaryusza nadetatowe- 
80 przy kościele Wniebowzięcia N. M. P. i cpta- 
tę ubezpieczenia budynków k«Ścieloych na wy- 
Padek ognia, składka wynosi 217 r» 70 kop. i 
ściągniętą będzie we wsiach: Bałaty Nowe, Ba- 
uty Stare, Brass, Rogi. kolonii Radogoszcz, 
Rożki, Doły, Żsbieniec i folwsrku Marysinek. 


Podatek od towarów. Magistrat łódzki otrzy- 
mał zawiadomienie, że wkrótce wprowadzony 
a e nowy podatek na rzecz Easy miejskiej 
È parów, przychodzących do Łodzi koleją 
az iska. Dotychczas do magistratu wpływały su- 
w Podatkowe od towarów, przywiezionych ko- 
Fe Fabryczno łódzką. Zaznaczyć należy ten 
mie wje "Yatyczny szezegół, że dawniej do kasy 
ło 250 0h od towarów kolej łódzka płaciła oko- 
kol 00,000 rb., od chwili zaś otwarcia ruchu na 
da. kaliskiej dochód z tego ź ódła zmuiejszył 

4 do 80,000 rb. rocznie. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dńia 2 lutego 1906 r. 


0 miejsca sędziów śledczych. Z powodu 
uśmierzenia w wielu miejcowościach rozruchów 
agrarnych w Cesarstwie, władze sądowe odno- 
sły się du władz sądowych Królestwa Polskiego, 
aby ogłosiły to, że w Cesarstwie wakują nowo 
utworzone stanowiska sędziów Śledczych. 

Posady te są gwarantowane na 8 miesięcy 
z płacą sędziów śledczych i zwrotem kosztów 
podróży. 

O miejscu te 
kandydaci do posad sądowych, ale nawet sekre- 
arze sędziów śledczych, msjący bodajby 1 rok 
praktyki. 


znaleziono amatorów dla dwóch przyczyn. 
Pierwszą jest ta, że urzędnikom tym będzie 
polecone ścigać przestępców politycznych, a po- 
lacy nie chcą w sprawy narodu rosyjskiego 
wdzawsć się, a tem bardziej odgrywać roli, któ- 
rą odegrali w Galicyi czesi do r. 1848 i w tym 
bardzo pamiętnym czasie. Druga przyczyna leży 
w lew, że posada sędziego nie daje Żadnego 
bezpieczeństwa w kwestyi zachowania życia. 


Kanalizacya i wodociągi. Magistrat łódzki 
powierzył nzynierowi Laudleyowi opracowanie 
projektu kanalizacyi 1 wodociągów m. Łodzi, na 
podstawie dokonanych w swoim czasie przed- 
wstępnych studyów przez biuro pod kierunkiem 
inżyniera Gembarzewskiego. W tym celn przy- 
bywa w tych dniach inżynier Gembarzewski do 
Łodzi, aby zabrać znajdujący się w magistracie 
materyał, który prześle następnie do Int. Lin- 
dleya do Frankfurtu nad Menem. 


/ Praca w fabrykach. Dzisiaj nie przystąpiło 
do praey 100 robotnie z fabryki guzików Wiryo- 
ra, przy ulicy M lsza, żądając zapłaty za 0288 
ostatniego strejku, której zarząd fabryki odma- 
wia. 

Przystąpiło do praey 50 robotników w fa- 
bryce Karuowskiego, przy ulicy Wólczańskiej 
NM 45. 

Towarzystwo debroczynności. W swoim cza- 
sie dobosilismy, że zarząd chrześciańskiego To- 
warzystwa debroczynności zwrócił się do ma- 
gistratu łódzkiego z prośbą o wydanie jednora- 
zowego subsydynm w sumie 25,000 rb. na za- 
kup węgla cla ubogiej ludności miasta. Otóż 
obecnie zarząd Towirzystwa dobroczynności 0- 
trzymał odpowiedź odmowną, w której prezy- 
dent m. Łodzi zaznacza, że fandusze kasy miej- 
skiej są tak wyczerpane, że w teraźniejszych 
czasach nie może być mowy o wydawaniu ja- 
kiehkolwiek eubsydyów. 

Koleje podjazdowe. Skutkiem cząstej przer- 
wy w ruchu na kolejach elektrycznych podjaz- 
dowych Łódź — Zgiera — Pabianice, wywołanej 
przymusowem bezrobociem, dochody tej kolei 
w roku ubiegłym zmniejszyły się tak dalece, że 
akcyouearynszom nie będzie wydana żadoa dy- 
widenda. 

Posiedzenie. W nadchodzący piątek, t. j. 
dnia 9 b. m. w gmacha Przytułku dla starców 
i kalek, o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się 
posiedzenia miesięczne zarządu chrześciańskiego 
Towarzystwa dobroczynności. 


Sekcya techniczna. W dnia 9 lutego r. b., 
w piątek, o godzinie 8'/, wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie ezłonków Nekoyi technicznej w lo 
kala przy ulicy Dzielnej M 31. Porządek dzien- 
uy następojący: 

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posie- 
dzenis; 

2) Inżynier A. Goldsobel wypowie odezyt 
„O przemyśle w Królestwie Polskiem* (część III); 

3) Odezytanie sprawozdania ze stanu kasy 
i biblioteki Sekcyi za rok 1905; 

4) Sprawy bieżące. 

Talmud-Thora. W nadchodzącą sobotę o godz. 
8 ej i Ló! wieczorem, w lokalu przy al. Średniej 
Ne 68, odbędzie się ogólne zebranie żydowskiej 
szkoły rzemiosł (Talmud Tora) 

Ćwiczenia straży. W sobotę, duia 10 lutego, 
o godz. 7 i pół wieczorem odbędą się ćwiezenia sygna- 


łowe III i IV oddziałów łódzkie, straży ogniowej ocho- 
tniczej, w domu rekwizytowym III oddziału. 
Nadesłane. Dla uczczenia zmarłego męża b. p. 
Szymona Goldbluma, pani K. Goldblum ofiarowała 100 
rubli na rzecz łódzkiego chrześciańskiego Towarzystwa 
dobroczynności. Potwierdzając odbiór powyższej ofary, 
składamy szlachetnej ofiarodawczyni w imieniu biednych 
serdeczne podziękowanie. Zarząd łódzkiego chrześcinń- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. 
Podziękowanie. Pani K. Goldblumowa ofiaro- 
wała 100 rabil na rzecz Ochrony dla uczczenia pamięci 


ubiegać się mogą nietylko 
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Ta lat ; 
Po ogłoszenin jednakże tych warunków nie | poka dy 
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b. p. Szymona Goldbluma, męża swego. Za powyższą 
ofiarę Zarząd Ochrony dla dziewcząt wyznania mojże- 
szowego miasta Łodzi imienia Jakóba i Anny małżon- 
ków Hertz niniejszem serdecznie dziętuje. 

Z poważaniem: wice-przewodnicząca Anna Goldfeder, 
skarbnik Ad. B. Rosenthal. 

Węgiel. Osna węgla spadła do 1 rb. 15 k. 
ma kirac w sprzedaży korcowej, a 1 rb. 40 k. 
w Bprzedaży detalicznej. 


Z Pabianic Na terytorynm pomiędzy kośsie- 
łem a bnayskiem szkoły miejskiej kiedyś istniał 
ładny skwer, będący ozdobą tej dzielnicy. 

Obecnie pozostały tylko Ślady zniszczonego 
Zaajdaje się tam kilka 
drzew, kasztanów, ale i te skutkiem braku nale- 
żytej opieki skazane są na zagładę. 

Oto miejsce, gdzie skwer istniał, od roku 
przeznaczono na targowisko trzody chlewnej. Ta 
i owdzie zauważyć się dają doły, wyboje pod 
fundamentami gmachu szkolnego i t. p. niepo- 
rządki. Podczas ulewnego deszozn woda spływa 
do dołów i dostaje się pod mary szkolne, wy- 
wołujące wilgoć. 

Nadto dolatujący kwik trzody chlewnej do 
gmachu szkolnego przeszkadza nance. 

Odwoływanie się przełożonego szkoły do wła- 
dzy miejskiej dotychczas nie odniosło skutku. 

Należałoby, aby municypalność miejscowa 
poczyniła zarządzenia, w celu zniesienia targo- 
wiska. - 

Ogóine osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go nasiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. fozwadowskiej nr. 10 Pelagia Jankowska, lat 21: 
na ul. Fajfra nr. 13 Bartłomiej Osmólski, lat 66, pozo- 
stający bez zajęcia i mieszkania: na ul. Wsehodaiej nr. 
54 Joanna Bliska, lat 15; na ul. Długiej róg Zachodniej 
Maryanna Owsiankowska, lat 42 i na ul. Piotrkowskiej 
nr. 33 Lejb Feiweb, lat b7. We wszystkich tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


Złamanie nogi. Na ul, Mikołajewskiej nr. 3 
Elżbieta Galjuszka, lat 40, żona robotnika fabrycznego, 
spadła ze schodów i złamała lewą nogę. Po udzieleniu 
jej doraźnej pomocy przez lekarza Fogotowia na miej- 
scu wypadku, odwieziona została na dalszą kuracyę do 
szpitala św. Aleksandra. 


Przy pracy. Na ul. Piotrkowskiej nr. 26 Jakób 
Fajbiszyc, lay 18, introligator, podczas swego zajęcia zo- 
stał przez maszynę pochwycony i odniósł pokaleczenie 
lewej ręki. 


r r 
Z WARSZAWY. 

* Echa wybucha. 

Zdun, M. Piątkowski —pisze „Warszawskij 
Dniewnik*—szedł do domu M 37 przy ulicy Se- 
natorskiej dowiedzieć się o robocie przy restau- 
racyi domu po wybuchu w magazynie Ludwika 
Szwede. W mieszkaniu stróża zastał on stróżów: 
Krame i Zalewskiego, którzy oglądali znalezio- 
ne w gruzach zburzonego przez wybuch maga- 
zynu drucianą skrzynkę i pięć maleńkich skrzy- 
neszek. Zdun wziął do ręki jedną skrzyneczkę, 
położył ją na stole i uderzył toporem Nastąpił 
wybuch Piątkowski ma zranioną dłoń u lewej 
ręki. W skrzynkach znaleziono 12 petard. 

* Proklamacye. 

Przy rewizyi w drukarni (.ernaka przy ul. 
Aleksandrya nr. 20 znaleziono wydrukowane pro - 
klamacye przeeiwrządowe. «Warsz  Dniewn > pi- 
sze, że z polecenia oberpolicmajstra drukarnię 
zapieczętow ano. . 

* Medaliony. 

Warsz. Doiewn> donosi, że w warsztacie 
wyrobów metalurgicznych F. Kasprzykiewieza 
przy ulicy Dlugiej nr. 12, znaleziono medaliony 
alaminiowe z wizerunkami i napisami przeciw- 
rządowemi. Pclicya skonfiskowała 2,000 takieh 
medalionów. 

* Rabuś w uniformie. 

<Warsz. dniewnik> opisuje fakt następu- 
jący: „W mieszkaniu pod M 3 przy ul. M:odo- 
wej, rewirowy zaaresztował bombardyera libaw - 
skiej artyleryi fortecznej Moszka Koszera, prze- 
bywającego chwilowo za urlopem w Warszawie, 
który przy ul. Miodowej zatrzymał braci Abrama 
i Josela Rosensieinów i, przyprowadziwszy ich 
do mieszkania stróża, zaczął ich rewidować, wy- 
myślając i grożące pobiciem. 

Jak się następnie wyjaśniło, Koszer już nie- 
jednokrotnie zatrzymywał przeehodniów i, pizy- 
prowadzsjąs ich do mieszkań stróżów, rewido- 
wał. Mędzy ionemi, przed miesąc:m K szer 
zatrzymał przy ul. Długej jakiegoś studenta, 
sapersi go do mieszkania stróża S empla 
pod i nas'ępnie, zabrawszy mn przy re- 
wizyi rb. 10, uciekl“. 7 ai 
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Stan wojenny. 


— Adw. przys. E jaszewa z Wilna aręszto- 
towano w Petersburga i osadzono w więzienia 
wileńskiem. Jak donosiliśmy, za agitaeyę śród 
uczniów, żandarmerya chciałą Ejaszewa are 
sztować w obrębie gmachu sądowego. 

Przeciw temu zaprotestował proksrator, o- 
świadezając, ża w gmachu sądowym aresztowa 
nie może być dokonane tylko ną mocy wyroku 
sz dowego. 

Wówczas to Kljaszew umknął z sądu na 
dworzec kolejowy i wyjechał za granicę, skąd 
przybył do Petersburga.. gdzie go aresztowano. 

— W duin 5ym b. m, w majątku Piwki 
w Łomżyńskiewe, aresztowano i przewieziono do 
Warszawy włsściciela majątku, p. Aleksandra 


Smogorzewskiego, za zwołanie wiecu włościan 
skiego dla wyjaśnienia manifestu i celu wy- 
borów. 


~- W dniu 3 b. m w Łomży aresztowano 
p. Wacława Szumsńskiego. studenta 1V kursu 
prawa uniwersytetu warszawskiogo. 

— Z Miechowa piszą, żə liczne aresztowa- 
nia w mieście tem i całym powiecię nie ustają. 
Wezoraj przywieziono do aresztu miejskiego zno- 
wa dwoch włeśsian ze wsi Koniaszy i jednego 
ze wsi Łę;tkowice. Niedawno odwieziono do wię 
zienia w Kielcach wł'śrianina Manterysa z Poja- 
łowic, głośnego uczestnika wiecu włościańskiego 
w Warszawie. 

Ogółem w powiecie miechowskim aresztowa- 
no dotychezas przeszło 40 osób: mieszczan, wło- 
ścian, wójtów, pisarzów gminnych i obywateli. 

Dwóch ławników mągistrata miechowskiego, 
skazano na kary pieniężne: p. H nryka Zsnor- 
skiego, właścisiela aptek), na 500 rb., a p T o- 
janowskiego, właściciela plantacyi i składu na- 
sion, na 200 rb. 


ks. Bog, Tmbecki o autonomii Polski 


W kołach politycznych rosyjskich daże wra- 
żenie zrobiło wystąpienie prof. uniwersytetu ki- 
jowsk'ego, obecnie przeniesionego do Moskwy, 
ks Eugeniusza Trubeckiego, z kadrów stron- 
nictwa konstytucyjno demokratyczaego. Powody 
były naturalnie charakteru politycznego. Księcia 
T., jako zdeklarowanego monarchistę, rawły 
nieustslone eo do przyszłej formy rządu poglądy 
konstytucyjnych demokratów. Obecnie na szpal- 
tach «Rosk. Wied.» ks. Trnbecki rozpoczął sze- 
reg artykułów o dwóch pajpoważniejszych obec- 


KONKURS 


IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 
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Rezu pewnego. 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 29.) 


Wiedzialam dobrze, że u niego krótki inte- 
res: raz, dwa, trzy i fertig! Cóż miałam robić? 
Poszłam za niego... 

Sprowadziliśmy się tutaj, bo ta chałupa, to 
jego. Na początku stary mało mnie na klucz nie 
zamykał, za próg przestąpie nie dal. A ja tego 
nie zwyczajna: w domu wolność miałam, co cheia- 
lam, robiłam, z kim mi się podobało, z tym bu- 
jałami... Potem też do pięści. „To ty taka, suko!— 
krzyczał nieraz, jak się schlał — to ty Jóżka 
parszywego żalujesz! To ty za mnie z musu po- 
szła!“ — A silny ci był, choroba, jak ten byk. 
Nieraz w siniakach cała chodziłam, aż mi wstyd 
przed ludźmi było i tak moje Życie szło... 

— Kochał cię widać stary — zauważył po- 
nuro gość. 

— Ale ja jego nie kechałam! Więc tak... Ja 
nie, dobra jestem dla niego, żadnej poznaki po 
sobie nie daję, chodzę, skakam koło starego na 
jednej nodze i furt powtarzam: — „Ja ciebie tyl- 
ko, Wawrzek, kocham, tak, ale mi przed Jóźkiem 
strach było, bo zaprzysięgnął mi, że janby co, to 
mi łeb rozwali.* 


I posłuchaj tylko: stary uwierzył! Jak rany 


Boga kocham, uwierzył! Jak uwierzył, tak się | nować! Przytem nie darowane mu było za Jóźka. | 


ZF" Tm 


, chwałach 


ROZWÓJ. — Czwartek dnia 8 lutego 1946 r. 


nie stronnietwach rosyjskich, m'anowicie „o 
związku 30 pażdziernika“ i o partyi konstytu- 
cyjno demokratycznej Zə związkiem, 
okazuje, ks. Trubecki różai się przedewszyst 


,„ kiem z powodu odmiennych poglądów na kwe- 


styę autonomii Polski. 
jaką posiadają słowa 
w spił:czeń stwie rosyjskiem, powtarzamy poni- 
żej cały ustęp z artykułu ka. Tr., dotyczący 
kwestyi polskiej, 

<W odezwie swej — pisze ks. Trubeeki — 
„związek“ wysunął na pierwszy plan nie zasa- 
dy konstytucyjne, ale hasło bojowe— utrzymanie 
jedności i nierozdzielności państwa rosyjskiego. 

Stało się tak nie na skutek przypadku. 
Twórcy odezwy niewątpliwie włączyli de pierw- 
szego paragrafa to, co ich najbardz'ej intereso- 
wało. Zasadniczą pódnietą do utworzenia <zwią- 
zkn> była reakcya nacyonalistyczna przeciwko 
tendencyi federalistycznej, skrystalizowanej w u 
zjazdów jesiennych ziemsko miejskich 
i konstytucyjno demokratycznego. W odezwie 
szczególnie jaskrawo ujawnia się tendencya an- 
tipolska: przyznaje ona prawo ustroju aatono 
mieznego wyłącznie F.olandyi. Ostrze tego cha- 
rakterystycznego wyjątku skierowane jest bez- 
wątpienia przeciwko tej jedynej autonomii, któ- 
rej konieczność stwierdzili konstytucyjni-demo- 
kraci—przeciwko autonomii Polski. 

Nie będąc zwolennikiem przekształcenia Ro- 
syi na zasadach federalistyeznych, występuję 
przeciwko temu zaaadniezemu panktowi odezwy, 
naturalnie bynajmniej nie z powoda obcej mi 
zupełnie dążności do «rozezłonkowania państwa“. 
Wręcz przeciwnie nawet, obawiam się, że właś- 
nie program „związku“ może doprowadzić do te- 
go „rozczłonkowabia*, którego konieeznie należy 
umknąć. 

Dla mnie Rosya droższą jest od Polski i gdy- 
by tego wymagały interesy mego narodu, nie za- 
wahałbym się poświęcić autonomię polską. Właś- 
nie jednak interesy naroda rosyjskiego domagają 
się stanowczo, aby uie był on narodem eiemięży- 
cielem. Historya dała nam do rozstrzygnięcia ta- 
ki dylemai: wolność w Polsce wogóle możliwa 
jest tylko jako wolność narodowości samorząd- 
nej; dlatego też albo musimy dać Polsce organ 
samorządu narodowego, —albo też rządzić w niej 
przy pomocy dział i bagnetów. 

Pod tym względem nie powianiśmy robić so- 
bie żadnych złudzeń. „Wolność pozostawania pod 
zarządem z Petersburga* ma dla polaków brzmie- 
nie gorzkiej ironii. Trzeba Źle mniemać o pa- 
tryotyzmnie i moralnych zaletach narodu polskie- 
go, aby módz przypuszczać, że Polska zadowoli 
się taką <wolnoścą» Nie ulega wątpliwości, że 
wszelkie rodzaje wolności, jakie mogą być na- 


Ze względu fna powagę, 


odmienił, nie ten sam. „A moja kochana, a moja 
taka!“ Znosił kolczyki nie kolczyki, broszki nie 
broszki. Już mnie tak nie stróżował, a niedługo 
i na robotę z kolegami zaczął chodzić. 

Umilkła na chwilę i, zapaliwszy papierosa, 
poczęła mówić dalej z ożywieniem i głosem, w któ- 
rym dźwięczala silna nuta zadowolenia. 

— A ja na ten czas, choć mnie tak niby 
pilnował, zapoznałam się iu 
kiem. Jeździł on tędy do szlachtuza i zwąchali- 
śmy się. Chłop, jak dąb, jak malowanie, tylko 
głupi, jak baran .. i 

— Pijem! — przerwał podróżny i podał kie- 
liszek towarzyszce, a sam, chwyciwszy bntelkę, 
jednym tchem ją opróżnił. 

— No, mów dalej! 

— Poznaliśmy się i jak stary na noc gdzie 
na robotę poszedł, albo do Warszawy pojechał, 
tak on wtedy tu do mnie w gości... I dobrze by- 
ło, dobrze byłol... 

Czknęła nagle półpijana i zaśpiewała: 

Murawa, murawa, 

Na murawie arbuz, 

Kochajże mnie, Audziu. 

Bo js kluwy and'u:! 
Oj, aa, dal... 

Podróżny drgnął, zbudzony z tępego zamy- 
ślenia, w jakie był popadł przed chwilą. 
Milez! — zawołał wściekle. 


Ale pohamowawszy się natychmiast, spytał | 


niespodziewanie łagodnym tonem: 

— No i cóż, duszo, dalej było? 

— Co dalej? A no, chłop mnie kochał, w 0- 
gień by poleciał! Nigdy ja takiego kochania nie 
widziałam i nie zobaczę! Myślę sobie: co ja mam 
z takim Wawrzonem czortem całą młodość mar- 


jak się 


tego wybitnego działacza 


z jednym rzeźni- - 
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paździermika, będą wyzyskane przez nich na rzecz 
najważniejszej sprawy narodowej polskiej—zdo 
bycia wolności narodowej. 

Rząd, który zechce walezyć z tem: słusznem 
i legalnem żądaniem polaków, będzie siłą rzeczy 
zmuszony do zawieszenia konstytneyi w Polsce. 
Rząd taki będzie skazany na ciągłe walki we- 
wnętrzne i stworzy greźne niebezpieczeństwo na 


naszej granicy zachodniej. Koniecznym wynikiem 
takiej sytuacyi będzie zwycięstwo reakcyi we- 


dane polakom na podstawie Manifastu z d. 30 
| 


wnątrz Rosyi. Rosyą siłą rzeczy zmuszona będzie 
przekształcić się w obóz wojskowy i wojenny sy- 
stem rządów wraz z wynikającemi z niego pra- 
wami wyjątkowemi rozciągnie się siłą faktów i 
na rdzenne prowincye rosyjskie. 


Dla tych powodów każdy, kto chce widzieć 
Rosyę woloą, szezęśliwą i potężną, musi zacho- 
wywać się życzliwie -względem autoaomii pol- 
skiej.  N epodobna też n'e smueić się z powodu 
tego zaślepienia, które nie pozwała «związkowi 
30 października« dostrzedz łączności między ru. 
chem wolnościowym rosyjskim i polskim, 

Czynniki konstytucyjne przeczą niewątpli- 
wie w odezwie związku jego tendeucyom pań- 
stwowo nacyonal' stycznym. W przyszłości, kie- 
dy związek odgrywać zacznie wybituą rolę po- 
lityczną, sprzeczność ta stanie się dla wszyst: 
kich oczywista, eo doprowadzi do rozłamu we- 
wnętrznego. Szczerzy konstytucyenaliści 
staną być ciasnymi nacyonalistami*, 

„Powodzenie <związku» daje poważne pod- 
stawy do przypuszczenia, że będzie on rtanorił 
większość, stronnictwo rządzące w przyszłej Du- 
mie państwowej. Jeśli większość ta będzie opie- 
rała się na znacznej przewadze, to tendencyi 
nacyonalistycznych <związku» nie nie będzie 
wsirzymywać i pierwiastek koustytucyjay może 
się z niego ulotaić ostatecznie”. 

Do przyteczosych powyżej poglądów ks. E. 
Trubeckiego chcemy dodać tylko kilka włów od 
siebie. Stanowisko polityczae «związku 30) psź: 
dziernika» zbyt mało jest dotychczas zuane pu- 
bliezności polskiej, a jego wpływy polityczne 
zanadto niedoceniane.: Tymczasem jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że jest ono wisśnie 
w Rosyi stronnictiwem przyszłości i w Dumie 
państwowej, wbrew dotychczasowym przypu- 
szczeniom, rozporządzać będzie największą 1lo- 
ścią głosów. Z bypotezą tą liczyć się musimy, 
jeśli chcemy oszczędzić sobie w j rzysałości cięż- 
kich rozczarowań. 


prze- 


Powiadam też do tego rzeźnika: — „Sluchaj, Mi- 
chał, trzeba jakościć starego sprzątnąć, to nam 
wtedy dopiero dobrze będzie! Bo tak nie wiemy 
godziny; jak stary zmiarkuje, to na mnie i na 
ciebie koniec nastanie!‘ 
„ Przytulilam ja go dö siebie, jak potrafię i 

zaspiewalam mu: 

Mój Michriu kochany, 

Oj, mój Miehciu miły, 

Razem z tobą pójdę 

Do zimnej mogiły! 

Jeśli cię na Sybir 

Wywio.ą za morze, 

Z tobą powedrojo 

Moje ty niebożę! 

Pocałowałam go raz, drugi, tak się chłop 
zgodził na wszystko... — „Na wszystko — po- 
wiada — dla ciebie, Stacha, zaryzykuję, ale jak, 
bo ja glupi jestem.“ — Żes ty głupi, o tem ja 
bez ciebie wiem — powiadam ja jemu — a jak? 
To już moja głowa... 

Od tej pory zaczęłam pieniądze ciulać i po 
niedługim czasie zebrałam sobie 400 papierków 
, na sklep: niby, jakby co, tobyśmy sobie z Mi- 
Ca w miasteczku, albo gdzie, warsztat otwo - 
zyli... 
| — Jak ty taką kupę pieniędzy zebrała? — 
| przerwał zduszonym głosem podróżny. 

— Wielkie rzeczy!.:. Stary pijany wracał, 
to go rozbierałam, miałam przecie prawo, bo ja 
żona!.. Ha, ha, hal.. — roześmiała się grubym, 
męskim śmiechem. 

— [I jukiż koniec był? 
i gość. 


Powiadaj! — naglił 


| (Dokończenie nastąpi.) 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 lutego 1906 r. 
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Up.dek niemczyzmy nedbaligekie, 


ki W zeszycie lutowym miesięcznika niemiec- 
tego „Dentsebe Monatsschrifi* wypowiada ba- 
ron Avol y-n Freytag-Loringhoven sąd n:st$pu- 
Jący o najświeższych wypadkach w Ioflantzch 
i Karlandyj, 
ki „Poniekąd nie mcżoa niemców nadbaltye- 
ieh od wszelkiej winy uwolnić. Nie zrozumieli 
Ont bowiem znpełnie stosunsów faktycznych i 
jak dawniej, tak j teraz wierzyli silnie, że ich 
RICH i rozwój polega wyłączne na absolu- 
Pdea Nie zdecydowali się zająć stanowiska 
toLdającego, lecz w dalszym ciągu upatrywali 
Szoje zbawienie wyłącznie w adresach wierao- 
poddańczych. Było to wobec polityki rządu ro- 
ylskiego trochę niepojęte, a prórz tego, stojąc 
ha takiem stanowisku, odgradzali się od życia 
Poltycznego w samej Rosyi. Już od lat dziesiąt 
zek było wiadomo każdemu, nawet tym, którzy 
A Życia publicznem udziału nie brali, że w Ro- 
i istnieje wielka i wpływowa partya liberalna, 
azja nie zmierzając do celów rewolucyjnych, 
A yia do uzyskania konstytucyi. „Drugim punk- 
Aa naczelnym w programie tej partyi było 
a.czanie polityki panslawistycznej wobec in- 
nych narodów, żyjących pod berłem rosyiskiem. 
A fakt musiał być chyba znany przedstawi- 
dal om szlachiy i miast niemieckich. Musieli oni 
sze „wiedzieć i o tem, że państwo biurokraty- 
hi Jest aż do rdzenia przeżarte korupcyą, 1 po- 
się ez byli zrozamieć, że system stary chyli 
gd r ruinie i że niema dla niego ratunku. Ale 
ki PRM? tego mie zrozumieli, gdyby nawet 
WRskSK ik absolutyzmu, to i wtedy obo- 
tom, łącz aj było opierać się uciskowi i gwał- 
mi TONYS siĘ w Protescie otwartym z liberała- 
aczymii kan niemcy nadbaltyccy tego nie 
prawia binrokracyj jg aai 
dy się zastanowimy nad głębszemi powo- 
Jabi ich zachowania, faanoi dla A będzie, że 
one nie zasługują na jakiekolwiek usprawie- 
iwienie. Pomijając już fałszywą ocenę stosun- 
u sił biurokratycznych i opozycyjnych, nie 
chcieli oni przyłączyć się do pariyi liberalnej 
dlatego, że konstytncya byłaby niekorzystną dia 
uich. Gdyby nawet ustrój Koostytucyjny nie 
opierał sę na ogólnem, równem, tajuem 1 bez- 
Pośreduiem głosowaniu, wpływ ich i stanowisko 
Wewnątrz prowincyj baltyckiih byłby ulegio 
Poważnym osłabieniom i zmianom. Przeden szyst- 
iem nie byliby cni mogli utrzymać dłużej poli- 
tycznego panowania wielkiej własności ziem- 
skiej. Samem zaś przewodnictwem, do którego 
potentacj niemecej, dzięki swojej przewadze 
kulturajnej, migli mieć pretensyę, zadowola:ć 
SIę mie chcieli. Taka polityka, oczywiście, mu: 
Biała w |bsralnej partyi rosyjskiej wywołać 
najwyższe rozgoryczenie. 
A wynik jej był następujący: 
i Wielka część zra.u umiarkowanych libera- 
ów przeszła otwarcie do obozu socyalistyczne- 
80, a nawet ci, którzy tego nie uczynili, w dzą 
w niemouch jedynie wrogich wolności zwolenni- 
w samowolne) i zgmłej biurokracyi. Niemcy 
gy daltyecy doprowadzili przez swoją pulitykę 
ak tego, ze uchodzą w całem peństwie rosyj- 
iem Za żywicł szkodliwy, przeciweultaralcy i 
Przeciw posiępowy, Jednocześnie rozdmuchali oni 
JĄ SZ w ukryciu tlejącą menawiść iudności tu 
zeza w pożzr ogromny. A wątpić należy, 
p. 4a to wszystko zjednali sobie przychylność 
Ftakcyjme uspusobicnej partyi panslawistycznej. 
tui Jakże w tych nowych warunkach uksgztał - 
A sę istnienie niemców nadbaltyckich? Na to 
wa Ć można tylko bardzo smutnej, beznadziej- 
ke p uBowied ei Na sympatyę i pomoc nie mogą 
rzad toczyć w żaanej partyi rosyjskiej, A nawet 
ujm w najlepszym raze tylko dopóty za mmi 
że 0 SIĘ bę imie, dopóki znżytkować ich mo- 
A praedwiot kompenzacyjny. Petem od- 
ey ih jako rzecz bezwarteśsiową Aby niem- 
*wowe Rant) mogli utworzyć własne, wpły* 
małej | robnictwo w Dumie, to z powoda ieh 
we © liczby jest znpełnie wyłączone. Przecież 
hilei Szystkich trzech prowincyach nadbaltyckich 
się w więcej, jak 165 000 niemców. Obawiać 
e aczej należy, że pvd panowaniem przypu- 
Czalnem ogólnego i równego prawa głosowania, 


wogóle żaden niemiec nie adobędzie mandatu... 


Pod względem politycznym będą tedy niemcy | 


nadbaltyccy pozbawieni niemal wszelkiej opieki, 
a oprócz tego narasżzni są na ruinę ekonomiez- 
ną Qszywiście na razie jeszcze partye umiar- 
kowane śród łotyszów i estońszyków popierać 
może będą niemców, 
rakterze Sprzymierz:ńhsów przeciw rewolucyoni- 
sttm. Ale gdy rewolucya będzie powalona i par- 
tye te staną jūż na pewnym gruncie, wtedy, jak 
to juz dzisiaj przyznają, niemcy mieć będą je- 
dyris wzrtość fermenta kulturalnego, a i to 
tylko pud tym warunkiem, że uznają w całej 
pełui równouprawoienie—czytaj: przewagę —lud - 
ntści tuziemcezej 1 to nietylko pod względem po- 
livycznym i ckvnomicznym, lecz kuliuralnym, 
społecznym i językowym. |Iaineml słowy, mogą 
być jedynie ptu tym warunziem tolerowani, jt- 
zeli wyrzekną się swojej miemieckuświ i staną 


| się estończykami lub łotyszami. Pojęcie niemca 


| 


nadbaltyckiego będzie mieć niezadługo tylko 
historyczne znaczenie. 

„Wobec iego—lak kończy autor tych uwag— 
nasuwa nam się pytanie: Czy chcemy porzucić 
paszą narodowość, czy leż naszą Ojozyzuę? Czy 
mamy opuścić kraj, zdobyty przez naszych oj- 
ców strumieniami krwi 1 staleciami pracy poko- 
jowej, kraj, do którego przylguęliśmy eałą du- 


szą 1 powrócić do naszej starej ojczyzny, Która ; 


dla nas stała się obcą i dla której wy jesteśmy 
obey, kióra może nawet przyjmie nas niegościn- 


nit? Lub też czy mamy wyrzec się tego, 60 nasi | 


przodkowie pozostawili nam jako spuścizuę naj- 
droższą, o której zachowanie walczyliśmy 1 cier- 


pieliśmy przez tyle lat 1 lat dziesiątków, a któ- | 


rej na imię jest: niemieckość? 
Zaiste, trudny to wybór, przed który nas 
postawiono. * . 


————— 


Miły Tadzio i luby Franio.” 


W pewnem mieście, u pewnych państwa jest 
dwóeh pewnych chłopczyków: Tadzio i Franio. 
Pierwszy ananas ma lat siedem, droga pociecha 
lat osiem i kilka miesięcy. Mama i tato przezaa- 
czyli dla nich duży, widny pokój o mo:uych so- 
snowyeh drzwiach, kilsa mebli gwarantowanej, 
nieprzemożonej trwałośzi, franlein Trude, osobis- 
tość o wyglądzie androgynicznym i strzyżonem 
krótko uwłosieniu, starego olbrzymiego psa rasy 
bernardyńskiej z wypsłałą i wygryzioną sierścią, 
czerwonemi kaprawemi ślepiami 1 wybitą dolną 
szczęką. Pies nazywa się Neron, choć właściwie 
powinien razywać się kiiobem, gdyż w tył ciąg- 
niony za ogon przez obu chłopczyków, Tadzia i 
Frania, nie protestuje przeciw temu nawet wark- 
nięciem. 

Otóż mama i tato Tadzią i Frania twierdzą 
z głębokiem przeświadczeniem, że mało jest dzie- 
ci „tak dojrzałych i rozwiniętych umysłowo*, „tak 
wiele obiocujących*, „takie rokujących nadzieje 
dla przyszłości naszej skołatanej ojezyzay*, jak 
Tadzio i Franio, 

I rzeczywiście; przy bliższem poznaniu do- 
chodzi się do przegonania, że mało jest milasiń- 
skich w pewnem mieście tak ódpowiadających 
dnehowi czasów, tak dojrzałych do sytuacyi dzie- 
jowej itak sympatyczne nadzieja rokujących, jak 
braterska parka miłego Tadzia i lubego Frania. 
Chłopczyki uczą sę elementarnego kunsztu czy- 
tania i pisania, ale nie poświęcają temu czasu 
zbyt wiele, gdyż twierdzą, że umiejętność czyta- 
nia i pisania wcale nie uchyla jeszcze kwestyi 
aocyalnej, a powtóre, że dopóki w kraju jest tak 
olbrzymi procent dorosłych analfabetów, im, 
niedorosłym, wprost nie wypada śpieszyć się z tem 
studyum. Natomiast z szczerym zapałem oddają 
się chłopczęta Życiu polityezno partyjaemu, sta- 
nąwszy, eo prawda, w swych zasadach na dwóch 
przeciwnych biegunach. Tadzio, starszy, jest en- 
deczkiem ognistym i czupurnym, miodszy Fra 
nio esdeczyną zagorzałą i nienbł gang. Fra- 
ulein Trude staje zwykle po stronie programów 
Tadziowych, Hiob, psisko, przezwane dla ironii 
chyba, Neronem, fo stronie esdeckiej; kucharka 
stara Marcelowa reprezentuje skrajny konserwa- 
tyzm z odcieniem ultraklerykalnym; młodsza, po- 


*) Felieton, charakteryzujący wybornie obecne sto- 
sunki, został wydrukowany w „Nowej Gazecie“. 


bo potrzebują ich w cha- | 


| wych aresztowań, pękających bomb 1 konfisko- 
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kojówka Florka, jest demokratką, sympatyzującą 
j atoli z natychmiastowem zwołaniem ogólnej pro 
| stytuanty. Sami pańswo, mama i tata, wyznają 
| zasady bezwzględnego konsekwentnego snobizmu. 
Ho Gdy się w sulonie rodziców Tadzia i Fra- 
| nia siądzie w oczekiwania mamy, słyszeć się 
| dają zwykle z prawej strony silaa kopania 
w drzwi, poezem rzucania w nie twardych przed- 
| miotów, łoskot i trzask. — Oto milusie chłop- 
ezyki domagają się wpuszczenia do salonu. Kie- 
dy tedy Fraulein Trade, wbrew bardzo sguro- 
wym postanowieniom obowiązującym, drzwi gog- 
nowe odrygluje, wpadają w sulon rówuocześnie 
obie latorośle. Tadzio ma na głowie olbrzymie 
papierowe czako generalskie, jest uzbrojony ód 
| stóp do głów i wjeżdża dziarsko na grubym 
kiju z końskim łebkiem, krzycząe już od drzwi: 
Cy pan jest narodowiee, ey esodek, bo jak tak, 
to prec za dzwi, fora ze dwora, mare! 

Poezem wchodzi Franio z czerwoną cho- 
rągwią, wycięią ze starego wyprawowego pe- 
niuaru mamusi i śpiewająe, że ten „sztandar 
pływie ponad trony“, obchodzi eały salon, na- 
kazująe gościowi natychmiast wstać i stojąc, 
z uszanowaniem czekać, aż pochód przejdzie... 

Oczywiście gość mamin i tatów w tych wa- 
runkach jest postawiony w pewnej kolizyi, gdyż, 
, ezyniąc zadosć małemu Franiowi i wsiająg po- 

słuszuie, naraża się na szereg niewybreduych 
| inwektyw i obelg ze strony Tadzia; siedząc zaś 
| przekornie podczas manifostiacyi Franiowej może 
oberwać szczotką od zamiatania w plecy i to 
również przy akompaniamencie niemiłych wy- 
zwisk 1 metafor. i 

Chlopczyki trzy razy dziennie popadają 
| w trakcie rzeszowych dysknsyi w stan jakby 
bojowego podniecenia i dla nutwierdzenia się 
w swych zasadach i programach Bsocyalaych i 
dla dosadnego przekonania przeciwnika, rzuca- 
ją się na siebie, jak Lygrysiętu, i tarzając się 
po podłodze, wyrywając sobie pęcznszki wło- 
sów, silnie tłakąc się po ząbkach i kopiąc a 
wierzgająo nogami, z zaejśuiętych gardziołek 
wykrzykują, podniecające hasla partyjne, jak: 
prec z białym orłem! prec » międzynarodówką! 
| Wie z kapitalistami! pree z auarchia] i t. p. 


Wieczorami, gdy tatuś czyta na głus kuryerki 
dia babci, bardzo już krótkowzrocznej, stryjeia 
i mamy, między obieóującymi chłopszynami na- 
stępuje rozejm i krótkotrwała ugoda. Nie ma- 
jąc czasu niepotrzebne zapizątoiętego szablono - 
wcmi |lekeyami, ebłopczyki siadają sobie na 
niskich stołeczkach i żarliwie, nie tracąc ni 
słowa, słuchają długiej evdziepnej litanii intere- 
sują:ych napadów, koniecznych mordów, maso- 


wanych puadów piroksyliny, dyaamita i t. p. 
proszków. 


Od czasu do czasu tatuś z prawdziwym hu- 
morem wdęzytaje polemiki lokalae, w których 


| stronnictwo Tadziowe celuje dynamiką i logiką 


argumentaeyi. Czasem mama, luzując zmęczo- 
nego tatę, odczytuje wdzięczne pokł sie wypad- 
ków w centralnych guberniach cesarstwa, a cza- 
sem stryjcio opowiada kawaly, posłyszane w eig- 
gu dnia w siedmiu kawiarniach, których jest by- 
walcem. Poczem chłopczyki z głowami, pełne- 
mi AT i ponczających śńwiadomośzi, idą 
spać. 

Na drugi dzień od rana już odbywa się in- 
seenizowanie i urzeczywistnianie pi slyszanych 
wieczor:mi nowości. f 

Więc mily Tadzio, ubrawszy się w ornaty 
z obrusów i kap i włożywszy na glowę wazon 
porcelanowy, odbywa wizytacyę biskupią guber- 
nii spiżarnianej i tam na uroczystej nezcie, wy- 
jada ze słoika dwa fanty anaaau, wnosząc wi- 
śniowym sokiem zdrowie „obywateli ziemian i za - 
enych kmiotków . x 

Więc Franio luby ogłasza strejk generalay 
i zamykanie wszelkich szaf, komód krodensów, 
biurek, a kluczyki dzielny działacz na mocy 
uchwały centralnego komitetu chowa w popiel- 
nik od pieca, co wywołuje zatamowanie calego 
rueliu gospodarczego, głód w rodzinie i emigra- 
cyę żywiołów męskich pod Bachusa. 

Więc narodowiee Tadzio urządza drugą 
„obronę Częstochowy” i zbadowawszy zamek 
z łóżka i dwóch szaf, grzmowi % niego podu3z- 
kami w Fraulein Trude, reprezentującą szwedzko - 
germańsko hakatystyczną potęgę. 

Poezem Franio deeyduje się wreszcie ogło- 
| sié zbrojne powstanie i wojnę wszystkich prze- 
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ciw wszystkim, W myśl tej decyzyi przewraca 
wszystkie stołki w jadalni, lampę wiszącą wpro- 
wadza w wahadłowy ruch konwulsyjny i tłucze 
na szczątki, poczem, skorzystawszy %8 snu po- 
obiefniego konserwatywno klerykalnej kucharki 
i z flita pokojowej z tuświadomionym ia scho- 
dach stójkowym, ustawia w salonie egromną ba- 
ryksdę z mebli lvxasowych, w łazience zaś wy- 
puszcza wodę ze wszystkich kranów i zalewa ła- 
zienkę. przedpokój i gabinet pspy. 

Tak to spędzają czas miły Franio i luby 
Tadzio, chłopaczki, rokujący wielkie nadzieje, 
którym może i pewne zacietrzewienie partyjne, 
dochedząze nawet do bszmyślnego szalu zarzu- 
cióby można, przenigdy jednak «niedojrzałość, 


jętność dla skołatenej ojczyzny. 
A. N. Nowaczyński. 


Z KRÓLESTWA. 


Napad na pocztę. Onegdaj, o godz. 11 m. 30 
wieczorem przed dom mieszczący pocztę i tele- 
graf w Błonio, gub. warszawskiej, zajechały trzy 
formanki, pełne nieznanych ludzi. 

Dwóch z nich zeszło z wozu i zadzwoniło 
do dyrurującego telegrafisty, pod pozorem poda- | 
nia depeszy. Gdy w ten sposób owi dwaj ludzie | 
pilnowali urzędnika telegrafa, pięciu innych po- | 
deszło do drzwi, prowadzących do prywatnego 
mieszkania p. „Gajewskiego, naczelnika biura ; 
poeztowo-telegraficznego w Błonin, i zażądało | 
wpuszczenia ich do środka, reszta zaś przyby- | 
łych ustawiła się kolem w pobliżu domu poezto- | 
wego, zapobiegając przywcłania pomocy. 

P. Gajewski, u którego naówczas bawił 
w gościnie urzędnik pocztowy p. Hzrman, nio 
cheiał drzwi otworzyć, po dłagich wszakże per 
traktacyach otworzył je. 

W jednej chwili napastnicy obezwładnili go, 
żądając wydania kluczy od kasy pocztowśsj, a za 
razem oszczędnościowej, w której spodziewali 
sią zastać sporą sumę pieniędzy. P. Gajewski 
wszakże opierał się i b'onil zawzięcie, w dru- 
gim zaś pckoju szamotał się z napa:tnikami 
p. Herman. Wówozas ci dali pięć strzałow z ro- 
wolwerów do p. Gejewskiego, raniąc go śmier- 
telnie, i jeden strzał do p. Hermana, raniąc go 
ciężko. 

Jednocześnie kilku bandytów, znajdujących 
sią przy urzędniku telegrafa, rzuciło się na nie- 
go, powaliło pa ziemię i zakneblowało mu usta. 
Giy joż w ten sposćb nic niestało na przeszko- 
dzie do spełnienia rabunkn, napastniey odnale- 
zionemi kluczami otworzyli kasę pocztową i za- 
brali ¿tamtąd około 1300 rb. pieniędzy, zebra- 
pych z ekspedycyi i wkładów oszcezędnościo- 
wych, oraz zapas stacyjny marek pocztowych, 
poczem wyszli i siadłzy pa farmanki, odjechali 
najspokojniej. 

Gdy przybyła pomoc na pocztę, stan p. Ga- 
jewskiego był już beznadziejny; odwieziony na- 
tychmiast do Warszawy, p. G. wczoraj rano 
umarł. Rana p. Hormana jest ciężka, lecz nie . 
grozi niebezpieczeń;twem życiu. 
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OSTATNIA POCZTA. 
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Przygotowania wojenne finlandczyków 


Czytamy w «Now. wremieni:* 

Ze źródeł wiarogodnych dochodzą nas dzi- 
wne wieści z Finlandyi .. 

Odbywa się tam przywóz nabojów do dział ` 
szybkostrzelający eb; 
ściągają konie dla zrtyleryi do przewożenia 
dziaj; w Wyborgu odbywa się ćwiczenie całych | 
cddziałów, a na stacyj Okerojncm ćwiczenia 
z bronią.. 

Podobne, prawie jawne przygotowania całej 
Fiulandyi də walki zbrojnej, nie powinay być 
chyba dlużej tolerowane, nie jest to prostą za- 
bawa w żiłajerzy, celem rozwoju fizycznego 
młodzieży i trzeba wielkiego krótkowidztwa aby 
nio widzieć m: żliwych następstw naszego lekce- 
ważeria. 


poza 


czy niedoroełość do uytnacyi», lub „naiwną obo- 


| W armiach i w Charbinie spokój. 


' donosi, eo następuje: 
| kampf przybył do Czity. Obeszło sę bez rozlewu 
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w wielu miejscowościach _ 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 7 lutego. Dzisiaj Naj jaśniejszemu 
Panu i Najjaściejszej Pani przedstawiało się 37 
przywiezionych z Dalekiego Wschodu amputowa- 
nych szeregowców, ktorymi opiekuje się przytu- 
lek Msryjski. 

Petersburg, 7 lut:go. Ministerynm komunika- 
cyi polecił» wstrzymać tymczasowo wysyłanie 
pa kolej mikołajewską węgla donieckiego, celém 
zaopatrzenia tej kolei w węgiel do maja, a na- 
tomiast nabyć znajdujące się w Petersburgu za- 
pasy węgla angielskiego w ilośsi 1,800,000 pu- 
dów. 

Petersburg, 7 lutego. Kolej nsuryjska zlewa 
się z koleją wschodnio-chińską. U.worzono ko- 
misyę do przyjęcia tej kolei. 

Petersburg, 7 lutego. W głównym zarządzie 
do spraw gospodarki miejscowej utworzono ko: 
misyę do wypracowania przepisów o ulgach po- 
datkowych dla rezerwistów szeregowców. 

Petersburg, 7 lutego. Telegram generała 
Liniewicza z Charbina z dnia 6 lutego, do hr. 
Wittego donosi, co następuje: Generał Artamo- 
now dcnosi z Władywostoku, że w twierdzy pa- 
nuje spokój. Agitatorowie uspokoili się Niektó- 
rzy usiłują uciec na odchodzących parowcasb. 
Kabel tele- 
grafiszny duński zepsuł się. Komunikacya z Na- 
gasaki przerwana. 

Petersburg 7 lutego. Najpoddańszy telegram 


| generata L'uiewicza z Charbina, z dn. 6 b. m., 


Wezoraj generał Rennen 


krwi. Całkowita rozbrojenia mieszksńców i robo- 
tników warsztatów kolejowych odbywa się bez 
przeszkód. Aresztowano około 200 rewolncyoni- 
stów, a z liczby głównych agitatorów niektórzy 
zbiegli. Renneokampf usunął od obowiązków gu 
bernatora wojennego, generała Chołszczewnikowa; 
tymczasowo mianowano gubernatoram wojennym 
okręgu zabajkalskiego, generała Połkowaikowa. 
Według raportu generała Rennenkampfa, środki, 
które zastosowali generałowie Połkownikow i S;- 
czewski, wkrótce zaprowadzą sp>kój w kraju 
tabakas: We Władywostoku i w armach 
spokój. 

Petersburg, 7 iuteg». Śród profesorów zaczy- 
n» się sgitacya La korzyść rozpoczęcia wykła- 
dów w wyższych zakładeca szkolnych Otwarto 
zjazd zarządzających Towarzystwami ubezpie 
czeń. Rozważane tą sprawy spadku papierów pro- 
ceentowych, stosunku Towarzystw do strat, poro- 
szonych skutkiem pogromów, zaburzeń agrarnych 
i zbrojnego powstania. 

Petersburg, 7 lutego. W eforach rządzzcych 
trwa silna agitacya przeciw projektowi Kutlera. 
Zo wszystkich krańców Rosyi gubernatorowie i 
marszałkowie szlachty występują przeciw jego 
projektowi, którego jednak broni hr. Witte. 

Petersburg, 7 lutego. W Petersburgu odbę- 
dzie się zjazd 14 zarządzających dobrami pań- 
stwowemi dla rozwiązania kwestji oddzielenia 
lasów*tkerbowych dla włeścian. 

Moskwa, 7 lutego. Wezoraj powrócł z gu- 
berni tambowskiej adwokat przysięgły Piewako, 
który jtździł tam celem rozpowszechniania na 
zebraniach gminnych programu stronnictwa «30 
paźlziernika»>. Ze zbliżenia się z włościanami 
P.ewako cdn'ósł wrażenie, że włościanie, jedno- 
myśluie wypowiadając się za zachowaniem za- 
sad monarch eznych, z niecierpliwością oczekują 
Damy państwowej. U sędziego pokojn cyrkułu 
jauskiego będzie rozważanych 300 spraw, wy- 
toczonych pzez robotników zakładów Mytysz- 
ezeńskich, którzy żądają zapłacenia im za czą8 
strejku. Sprawy są odkładane z powodu możli- 
wości pogodzenia się stron. 

Kostroma, 7 lutego. Otwarto gubernialne 
zebramie szlacheckie. Propozycyę wysłania do 
Najjaśniejszego Pana zdresu ze staraniem o 
zniesienie w całem państwie nadzwyczajnych 
śrcdków ochrony, większością głosów odrzucono. 

Charków, 7 lutego. Z rozporządzenia admi- 
nistracyi usunięto ze służby kilku lekarzy ziem- 
skich. 

Kazań 7 lutego. Policya w biurze transpor- 


 towem Czerniadowa skonfiskowała 170 karabi- 


nów Berdana, przysłanych z fabryki prawdo- 
podobnie dla dalszej wysyłki. 
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Noworosyjsk 7 lutego. Tymczasowy gənə- 
rał-gubernator, gubernator i podprokurator wy- 
jechali do Soczi, gdzie do tego czasu trzymają 
się rewołucyoniści we wsi Płastnóskiej, dokąd 
też wysłano na parowcu transportowym kilkuset 
<płastnnów» (strzelców kozackich pieszych). 

Kercz, 7 lutego. Wczoraj we własnem mie- 
szkaniu raniono miebezpiecznie strzałem z rewol- 
weru komisarza Jaworskiego. Strzełano z ulicy 
przez niezamkniętą okienicę. Kilka osób wybie- 
gło na podwórze, lecz brama była zabarykado- 
wana i przestępca zbiegł, 

Samara, 7 lutego. I«ba sądowa zawiesiła wy- 
dawnie.w' dziennika <Samarskaja gazeta». 

Charków, 7 lutego. Zmarł zasłużony profe- 
sor, prezes Towarzystwa lekarskiego, Kryłow. 

Psków. 7 lutego. Policys, przy pomocy od 
działu piechoty, aresztowała agitatorów ruchów 
rolnych Aresztowano 29 włceścian. Rach słabnie. 

Płock, 7 lutego. Według ostatecznego obli- 
ezenia, dokonanego przez magistrat, prawa s8wo- 
jə do uczestniczenia w wyborach zgłosiły 2,532 
osoby. 

Sosnowiec, 7 lutego We wsi Grodziec we 
dnie zabito starszego strażnika ziemskiego, Gon- 
ezarka. 

Paryż, 7 lutego. Według informacyi Sfer 
dyplomatycznych, projekt reorganizacyi policyi 
marokańskiej, omawiany obscnie na konferencyi 
w Algeciras, zasadza się nie na wprowadzeniu 
połicyi europejskiej, leez organizacyi policyi 
marokańskiej według modły europejskiej. W cr- 
ganizacyi tej Francya zażąda dla siebie pier- 
szeństwa. Zdaje się, że na tym gruncie dojdzie 
do porozumienia. 

Londyn. 7 lutego. Korespondent kałkucki 
«Timesa» telegrzfuje, że emir Afganistanu przy- 
był dzia 28 stycznia de Dżelelebad z oddziałem 
wojska, liczącym 6,000 żołnierzy. Taszilama przy- 
był szczęś iwie do Jantse d. 4 b. m. 


DZIENNE. 


Petersburg 8 lutego. Minister skarbu roz- 
kazał badać instytucyom pocztowym otrzymy- 
wane z zagranicy przesyłki pod banderolą 2 pró- 
bami towarów, oraz z ptakami śp'ewającemi, 
pszezołsmi i innemi zwierzętami, tudzież nie 
podlegającemi opłacie celnej przedmiotami, któ- 
re wydaje poczta, gdyż podlegające opłacie cel- 
nej, przesyłają się komorom. 

Petersburg, 8 lutego. Reprezentanci towa- 
rzystw akcyjnych na naradach w dniu 7 b. m., 
doszli jeunogłośnie do wniosku o konieczności 
odrzncenia pretensyj pogorzelców za spalone 
w ezasie rozrachów majątki. 

Moskwa 8 lutego. Wobea ciężkiego położe- 
nia finansowego ziemstwa, reprezentanci zarzą- 
dów powiatowych postanowili ograniczyć po- 
życezki ziemstwom powiatowym z fandnszów gu- 
bernialnych, powstrzymać sę od budowania no- 
wych gmachów, oprócz szkolnych, znieść opera- 
cye komisyjne przy kupnie bydła i żelaza. 

Gubernator pozwolił w powiatach ra zebra: 
nia partyi konstytucyjno demokratycznej. 

Moskwa, 8 lutego. Reąd pczwolił na zwoła- 
nie w M skwie zjazdu włościan starowierców. 

Irkuck 8 lutego. % postanowienia g:nerał- 
gubernatora z-»wi:szono gazetę „Woet. Obo- 
zrenie“ za szkodliwy kieruoek. 

Baku, 8 lutego. Proponuje się zwołanie zja- 
zdu przemysłowców naftuwych w drugiej poło- 
wie lntego. 

Płock, 8 lutego. Z Najwyższego Rozkazu 
na pogrzeb króla duńskiego odkomenderowana 
została deputacya rozkwaterowanego w Płocku 
46 go perejasławskiego pułku dragonów w skla- 
dzie dowódcy, adjutanta, wachmistrza. Pułk 
złoży wieniec. 

Paryż, 8 lutego. Icba deputowanych przy- 
stąpiła ania 10 b. w. do obrad nad projektem 
francusko rosyjskiej konwencyi handlowej. 


Ambulatoeryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 


CHOROBY LEKARZE DSI GODZ, 
Choroby ) E. Bernhardt środa i sobota 10-71 
wewnętrzne ) H. Olszewski poniedziałek =" 
Choroby ) E. Jasiński środa isobota  2—3 


chirurgiczne ) A. Krusche 


wtorek i piątek 1— 
) M. Bełżyński Lp e 


poniedziałek 


Choroby z 12— ı 
) K. Brzozowski czwartek fes 
kobiece | Ks, Jasiński środa - So 


38 30 


ROŻWÓJ. — C wartek, dnia 
a memnna nenna nnee ee ER "NOR E R 


) L. Bondy środa i sobota 2-— 3 
) J. Brudziński wtorek EE o 
Chor. dz; ) J. Jokiel środa 1 
asa ) T. Staveno ezwart. i sobota 12— 1 
) A. Tomaszewski : pon one ALa I= 3 


| 
| 
| 
2— 3 | 
| 
| 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. E. 
| 
| 
I 


8 lutego 1906 r. 


Chor. gardła Jul. Grabowski wtorek i piątek 11—12 > |m o. lo — ś 
nosa i uszu ) J. Pieniążek pon. środa i sob. 12— 1 = Sg Z9 8 f “E — 
) K. Haberlau wtorek i piątek 2— 3 | Dat Age] Sz E BĘ Basi 
Choroby ) K kiewiecz ( poniedziałek 2—3 | asa: SE_JB" |$E| Z T 
wa 9y a&czmarkiewicz ( piątek 12— 1 > 5S SE |Z C= 
Śri ) J. Lohrer wtorek i sobota 4— 5 e |© = w Tar, 
) F. Łukasiewicz piątek 11—12 = Z dnia 7 II 
) K. Wiśniewski środa i sobota 9—10 | qyl1 pp | 7425|— 10|100 | Pe W 0| Temperatura 
Chor. oczne ) W- Garliński poniedz. i czwart. 2— 3 | ` pu 1| 8| Pei POS C. 
ene 5 J, Koliński środa i sobota 9—10 7119 w. | 7422|— 17) £ e Temperntu:a 
Choroby ) H. Bräutigam wtorek 1— 2 | 8I17r. |7424|— 18|93| Pei |min.—2.5* C 
nerwowe ) E. Mittelstaedt środa i sobota 11—12 | Opadu 0.8 
oroby ) Z. Gole wtor. czwart. i sobota 12— 1 

skórne i we-) G. Lohrer poniedziałek BiT C ND 

neryczne ) F. 


Skusiewicz 4— 


~ 


andlowe 


Stowarzysz. pracown. handi. 
(Dluga 45) l 
Języki, literatura, buchalterya i ekonomia polityczna. 


Zapisy w dalszym ciągu przyjmują się. 


OZONE IE E SEE i TCA 
Otwarzenie restauracji. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w sobotę dnia 10 b. m. 
przy hotelu Klukasa, Cegielniana 64, 


otwieram restauracyę. 

Jak dawniej, tak i obecnie starać się będę, aby kuchnia moja Za- 
Spokoita najwybredniejszy smak Szanownej Publiczności, co zaś do napoi 
będę posiadał je w dużym doborze i w wybornych gatunkach. 

Z szacunkiem 


167—8— A SCHNELKE. 
TERI a A E EAE TE E EES 


Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzkiej 


podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony został 
następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawski. 


| 
S | 
| 


T z Łodzi Fabr. do Kolusze z Koluszek do Łodzi Fabr. | 
X M pociąg. | _Odchodzą_| Przychodzą || NN pociąg. | Odchodzą | Przychodz 
TTE zó-aód | 1 3—23 4 35 
32 | 3 6—35 7—45 
4 j 5 8—28 | 9—.30 
36 | 31 9—32 10—15 
6 | 7 2— 38 3 — 40 
krów = |  % 4—42 | 5— 22 
8 | | 9 7—19 8—20 
| 33 10—15 _|__ 11—00 
_ z Łodzi 
42/8 


_% Łodzi Kaliskiej ao Słotwin = ze Słotwiu do Łodzi Kaliskiej 
bf %5 53 | 10 — 10 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
2) Z ERA żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi MX 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, 1, 
8 5,81, 7, 35 9, 83, al i 42: z drogami Nadwiślańskiemi Nk 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7, 
+ 58 i 54; z linią Kaliską MM 42/8, 1/41, 53 1 54. 
3 W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszaw 
= 32, 33 i 34 i jeden wagon I/II klasy w M 1: pomiędzy Łodzią Kal. i 
i 54, 


|— 


'9—00 | 


Kaliskiej do Koluszek | 4 Koluszek do Łodzi Kaliskiej 
EEE R a =: [=] ou 
Í 6—45 | 7— 52 


ana NN 
omaszowem 
KRETA Prin MBP 
4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i EE 
5) Wagony poczyna kursują w pociągach MN 5, 9, 32, 34, 36 i 36. 


Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiego przyjmują się chlopcy 
i dziewczynki już od lat 8. 
Zapis codziennie. 51—4—4 


ak. O eigelt 


ulica Piotrkowska N 145 i Nowo-Spacerowa Ñ 46. 


(Olej rycinowy w proszku) 
kiggjemny w smaku, w działaniu erei a olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
i oo piekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
£ub. Królestwa Erlich i S-ka, 1479 8-8 


arszawa, Sienna 9. 


Ogłoszenie. 


Nauczycielka 


z świadectwem udziela lekcyi w domach 
prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 
towuje do wszystkich szkół, 123-4 -7 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


B 


a pokoje z kuchuja 


i wszelkiemi wygodami do wynajęcia od 
I-go kwietnia. Orla 16. 168—3.—1 


Reprezentacya firmy 


„PROGRES“ 
K. RACIBORSKA. 


Łódź, Zawadzka 39. 


Pralnie 


wysyłam do domów 
300 sztuk dziennie pierze. 
Zawadzka 39. 166 2-1 


Drobne ogłoszenia. 


"'qugielskiego lekcyj chcę pobierać, może 
być zbiorowo. Oferty w Aaministra- 
cyi „Rozwoju“ sub W. R. 247-d 
A Nowootworzony Gabinet Dentystyczny 
*« Zofii Sławińskiej, Piotrkowska 132 
m. 18. 35—20-13 
A A USODa puszukuje przypisy winie 
«Pla w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie*. 172—d 
[Dorożka i chomonio mało używane są 
do sprzedania. Wiadomość w Admin. 
„Rozwoju“. 277—3—3 
De wynajęcia od 1 kwietnia pokój z 0- 
sobnem wejściem, przy rodzinie boz- 
dzietnej. Widzewska nr. 127, stróż wska- 
że 287—1 
Jet do wynajęcia 1 pokój (z usługą) 
przy rodzinie dla kobiety. Pańska 25 
m. 15.__ _ 231—2—2 
Krie sklep kolonialno dystrybucyjny. 
Oferty w Adm. „Rozwoju“ pod Sklep. 
s 275—2—1 
Kantor służby Arlet w Łodzi, Piotrkow- 
ska 92, ma do umieszczenia kucharki, 
kucharzów, pokojówki, wożźnych i t. p. 
tylko z doskonałemi świadectwami. 
ZER 4 243—3.-2 
Ksniernia do sprzedania z dwoma bi- 
lardami. Ulica Targowa nr. 52. 
a 234—4cps-2 
M*szyna Singera pierścieniowa, prawie 
nowa i maszyna 18 rubli. Dzielna 28, 
Jurczyński. _ 268— 20-2 
Niemki i polki freblówki otrzymają ko- 
rzystne posady. Biuro Arlet, Piotr- 
kowska_nr. 92. 301 —3—1 
Qs** w starszym wieku, pragnąca 
prowadzić życie ciche, spokojne mo 
że dostać całkowite utrzymanie z mię- 
szkaniem i z wszelkiemi wygodami za 
procent od złożonej sumy 2,000 rubli. 
Suma ta zostanie ulokowana na I nume- 
rze hypoteki. Osoby zainteresowane ze 
chcą zasięgnąć bliższej informacyi w Ad- 
ministracyi „Rozwoju*, Przejazd nr. 8 
271- 4—3 
otrzebna zdolna spódniczarka i stani - 
czarka, Długa 24, W. Krachel. 239 3-2 


(nad cukiernią Loursa). 


PIOTRKOWSKA 45, 
przyjmuje zapisy na lekcye, eo niedzielę 
Lekcye zbiorowe, pocz. o 8-ej wiecz. 


7 


i Dr. Adam Leszczyński E 


przeprowadził się do Warszawy 


Mars'ałkowska Ne 127 
30—3 


Szkola tańców 


46—3-1 


Oneedaj zginął młody czarny podpala- 
ny jamnik. Zaalazca zechce odpro- 
wadzić za nagrodą: Piotrkowska 108 
mieszk. 4. Nou IWA ŻYDZ0ZEJ 
anienka młoda, inteligentna, poszuku- 
je miejsca kasyerki Jub ekspedyeniki, 
obeznana w branży cukierniczej. Oferty: 
Warszawa, Krucza 41 m. 12, Halina. 
296—3—1 
potrzebny zdolny drukarz ręczny. Wia= 
domość, Piotrkowska 255 m. 12, od 
6 wieczorem. 493 3—1 
poszukuję filii piekarskiej. Oferty pro- 
< szę składać w Administracyi „Rozwo- 
ju* pod A. N. 290—3—1 
Pył zeba 2,500 rubli na I hypotekę bez 
Towarzystwa, Oferty uprasza się do 
„Rowoju* pod lit. J. S. 300 299-3-1 
Potrzebne są zdvlne stanłczarki i spód- 
niczarki do magazynu, Długa 10. 
300—3—1 
Potrzebna zaraz zdolna praczka. Mi- 
kołajewska nr. 34, pralnia. 265-8 3 
Potrzebny natychmiast rządca do pro- 
waazenia wspólnie korzystnego intere- 
su. Wymagana kaucya lub też pożyczka 
sumy od 1000 do 2000 rb. Oferty pod 
J. K. w Admin. „Rozwoju*.  272—4—3 
potrzebne zdolne prasuwaczki do nowej 
roboty, U). Juliusza nr. 33. 274 3-3 
potrzebne zarsz 2,000 rb. na hypotekę. 
Oferty proszę składać w Administra - 
cyi „Rozwoju“ pod lit. J. J. 273—4—3 


panienka uzdolniona, znająca krawiec- 
czyznę i Szycie bielizny, poszukuje 
miejsca w domach prywatnych. Adres: 
Średnia nr 22 m. 17. 279—3—2 
S S Specyalna praćownia dziecin- 
. ' nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gla piętro. 
1793we8-44 
Sè do AE balowa i wełniane 
suknie. Pasaż Mayera nr. 10 m. 7. 
„ZEM 10 3 10266—8=3 
Sklep kolonialno spożywczy dystrybu- 
cyjny, egzystuje 12 lat, z powoda zmia- 
ny interesu zaraz do sprzedania w do- 
brem miejsco, komorne nie drogie. Wia- 
domość w Administraeyi „Rozwoju“. 
z 291—3.—1 
Use handlowiec z trzechletnią prak- 
tyką pragnie przenieść się od 1 marca 
lub maja do Łodzi dla dokoń:zenia 
praktyki Rekomandacye poważne. Flor- 
czyk, Stowarzyszenie spożywcze w Wol- 
bromiu 298—3-1 


zesin paszport na imię Michała Ko- 
walskiego, wydany z gminy Iwano- 
wice. _ za 283—3—2 
Zegina paszport na imię Florentyny 
Buzowskiej, wydany z gminy Górki. 
288—3—2 
Zsinat paszport na imię Jana Tondysa, 
wydany z gminy Tułowicze, gubernii 
warszawskiej, pow. Sochaczewskiego. 
CELUM 288—3—2 
aginął paszport na imię Heleny Gosik, 
wydany z gminy Biała pow. brzeziń- 
skiego. 263—3—3 
Zsginał paszport na imię Józefy An- 
drzejczak, wydany z gminy Piątek. 
197—3—3 
yć powodu wyjazdu jest do sorzedanią 
całkowite umoblowanie. Wiadomość 
Siacya telefonu Warszawa-Łódź, Prze- 


jazd 38. 226—3—3 
Zsginał paszport na imię Heleny Pasi- 
kowskiej, wydany z gminy Niewier- 
EPE RZ 276 3—3 
„pokoje z kuchnią do wynajęcia. Prze- 
Zjazd 12. 293—3—1 


pokoje z wszelkiemi wygodami na 3m 


tętrze do wynajęcia, Edward Heiman, 
Piotrkowska 125. i —- ` 


8 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 lutego 1906 r. 


Dla restauracyi, stowarzyszeń, klubów, lekarzów 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 3% 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—1i r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-64 
W niedziele i swięta od 9—12 i od 3—6 


w oddzielnym budynku, 


a , s d iedni 
specyalistów ao ngeces 


urządzone z komfortem 


dużym cienistym ogrodem, Piotrkowska 113, do wynajęcia bardzo tanio 
natychmiast lub później. Szczegóły tamże. 131-3—3 
— pume 


LOKALE 


z przylegającym ladnym 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu; 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


Dr. Kuria ZEDO 


powróciła. 1096r0 


Choroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska I20 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popoł. 


POWRÓCIŁ 


Dr. med. GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz, prnie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka I8. 104-20-6 


DE. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 1%, 
od 11—1 I 4—8. 


(r. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5-7 po poł, w niedziele i święta od ; 
9—11 r. 1385-0-3 | 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. | 
Zakład ortopedyczno-gimnastyozny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi) 


246—1-129 | 


WAN 


Dźwigi „„Otis' 


138—r—174 


Zakład Leczniczy 


Gtirurgiozno - Binekologiozny 


w Łodzi, ul. Południowa X 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne ntrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe- 
ry Jasiński, Ksufmam. 


Piękna para 
gniadych wałachów i gniady 


wierzchowy wałach anglo-arab 
są do sprzedania, Piotrkowska nr, 215, 
bliższa wiadomość u magazyniera. 162 8 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


F. Hessego 


przeniesiony został z ulicy Przejazd na 


klad Artygulów speopaloyeh Towarzystwa 


Bocla 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


: ISYN 1 


polecają 


ul. Piotrkowską Ne II5, 
naprzeciw fabryki Nippego. ; 

eË o 

| 

| 


Maszyny do pisania p Remington‘‘ 

Wagi amerykańskie „Fairbanks' 

Biurka amerykańskie ,,Derby* 

Welocypedy amerykańskie „„(leveland" „Ramhler* sh | 
Szafki składane „Włernicke'* > | 
Koła pasowe drewniane i 
Lampy naftowe Wellsa‘ | 
Segregatory ;„,lmperiąl.** 


Zastępca na Łódź i okolica 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lək- 

cyi 1 przyspasabia do wszystkich 
scowych zakładów naukowych, ul. 
nia nr. 25 m. 1. 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Paltozimowena 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16 Kami- 
zəľki kolorowe w naj- 
"nowszych deseniachpo 
rb. 3.25. Wszystko z czy- 
stej wełny u 


Emila Schmechia 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


152-3-2 


Z Z ZZOZ ZZ Z Z. Z A NN 


ca 
EJ 


Zaginął! weksel, 

na rb. 200, wystawiony na imiy Marcela 

Wieczorka, płatny w a 19 marca 1906 r. 

podpisany przez mieszkańca wsi Mały 

Ladorudz, powiatu kolskiego gm. Chałm- 

no, Jgnacego Myszvńskiego. Zastrzega 

się od nabycia i uprasza się o zwrot. 
161—3 


inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Brun 


Do sprzedania 
|GARNITUR SALONOWY 


mebli wyściełanych, odpowiedni i dla ga- 
binetu, 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa i Stół, 
czarne hebanówe w dobrym stanie Obej- 
rzeć można Piotrkowska 36 mieszk. 4. 
151—3—2 


| Jedna z większych fabryk kra- 
jowych poszukuje zaraz 


zdolnego 
agenta 


na Łódź. Oferty piśmienne oraz 
kopie świadectw i curienlum vitae, 
składać w adm. „Rozwoju* sub L. 
A. H. 125—3—3 


1058 


-TUOCZYCALA 


Przyjmuję dadrabianie pończoch. 
Wikałajewska 53 m. 56, 2 piętra. 


u-d l 


ie - 
red- 
1092-d.-41 


Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


Bitro Wyszakiwania Prac. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 


' zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 


zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 


' ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 


cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- Dla prenu- | Dla niepre- 
a kk tomów ia, opracowane przez  "sraterów |numeratorów 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- R». kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze ę 75 TROO | i 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 F 2001 Ro. ] 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spólczesna 20 50 wateli ziemskich, 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: zyciorys Adama Mickiewicza 7 30 ; ES ; 
6) Warszawa Ilustrowana. (Dzieje starej Warsza- oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkię sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd X 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


